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Bez Konferencji.
P lanow a rozm ow a bezpośrednia 

między najm iarodajniejszem i osobisto­
ściami w  Rządzie (p. P rem jerem  Św i- 
talskim  i p. M arszałkiem  Piłsudskim ), 
a najm iarodajniejszem i czynnikami 
w Sejmie (przyw ódcam i stronnictw ) 
nie doszła do skutku . . .  P rzed staw i­
ciele Sejmu mieli wobec uczynionej im 
propozycji bardzo daleko idące za­
strzeżenia i ostatecznie, po długich na­
radach, zdeklarow ali się w  tym sensie, 
iż jeśli V ,współpraca“ m iędzy w ładzą 
w ykonaw czą a w ładzą ustaw odaw czą 
ma przybrać  lepsze niż dorąd formy, 
to najlepiej, aby się to odbyło — na 
samem  forum sejmowem.

W tym  sensie p ierw szy  sprecyzo­
w ał swoje stanow isko sejm ow y klub 
S tronnictw a N arodow ego w środę, 11 
b. tu., zaw iadam iając p. M arszałka Sej­
mu, że uznaje w ady dotychczasow ego 
sposobu pracy nad budżetem  po stro ­
nie Sejmu, ale niemniej i po stronie 
' ządu, — że gotów jest do polepszenia 
obecnego stanu p rzyłożyć rękę, ale 
tylko na gruncie w łaściw ym , t. I  sej- 
hiuwym  (przyezem  podniesiono w aż ­
ność zw ołania Sejmu przed norm alnym  
term inem  jego zw yczajnej sesji bud­
żetow ej): — że jednak w projektow a­
nej konferencji udziału w ziąć nie może.

W  dzień później obradow ał C entral­
ny Komitet W ykonaw czy P. P . S. i po­
wziął bardzo radykalne, ale narazie 
V tajem nicy trzym ane, uchw ały. Na­
zajutrz zaś, po obradach klubu sejmo­
wego tegoż stronnictw a, w ydano ko­
munikat, zapow iadający po zebraniu się 
Sejmu postaw ienie wniosku o votum  
nieufność dia obecnego Rządu, zara- 
Zem jednak dodający, że w  i dwóch 
sPrawach najaktualniejszych (zwołanie 
nadzw yczajne1' sesji sejm owej oraz 
ndział w  projektow anej przez Rząd

naradzie) klub P. P . S. pow eźm ie osta­
teczną decyzję w espół z innemi kluba­
mi sejm owem i.

, W  sobotę (14. b. m.) odbyła się 
w reszcie wspólna konferencja p reze­
sów sześciu klubów sejm ow ych, z k tó­
rych trzy  reprezentują t. zw. blok le­
w icy (P. P . S., W yzw olenie i Stron. 
C h łopsk ie),: trzy zaś -inne — 'polskie 
centrum  (Chrz. Dem., P . S. L. - P iast 
oraz N. P . R. - praw ica). Kompromi­
sow a uchw ała, k tórą się zakończyła ta 
narada, odznacza się tonem  unikającym  
w szelkich zadrażnień w stosunku Sej­
mu do Rządu, w  samej jednak istocie 
sp raw y  odpow iada: nie. Podpisane pod 
uchw ałą stronnictw a (które razem  re ­
prezentują około 170 głosów  w  Sejmie) 
oddały m andat zastępow ania Sejmu 
w naradach z Rządem  w ręce p. M ar­
szałka Sejmu, w ychodząc z założenia, 
że ' jedynem  legalncm zastępstw em  
Sejmu w  czasie, gdy nie jest on zebra­
ny, jest jego prezydjum , konw ent zaś 
seniorów  i tak  już dość był w  latach 
ostatnich k ry tykow any . W  uchw ale 
podniesiono argum enty, już przedtem  
w ysunięte przez Kiub N arodow y, iż 
polepszeń:e prac ńudżetow ych w ym a-

\ ■ ■: 
ga także usunięcia usterek, istniejących 
dotąd po stronie R ządu i jego o rg a n ó w  
i dodano życzenie w cześniejszego zw o­
łania Sejmu. :

N iew ątpliw ie ujęcie stanow iska tak 
pow ażnej części se jnu  w jednolity 
sposób i to idący po linfi odrzucenia 
propozycji rządow ej, jest dia całego 
obozu politycznego, nie w idzącego 
w Polsce innej m ożliwości nad ustrój 
obecny, p rzyk rą  niespodzianką ‘

Tu jednak w łaśnie w y raz iły  się te 
głów ne m om enty, jakie cechują naszą 
dzisiejszą sytuację polityczną, W y­
starczy -przypom nieć sobie .w szystkie 
pei-ypetje naszej polityki w  ostatnich 
m iesiącach, cały  przebieg rozpraw  sej­
m ow ych i i ich J- następstw a (proces 
p. Czechow icza) aby zrozum ieć nietyl- 
ko, że w yjaśnienie sytuacji jest ’ ko­
nieczne, ale i to, że nastąpić może ono 
jedynie na sam ym  terenie sejm owym .

; Udarem nienie planow ej Konferencji 
Rządu z przedstaw icielam i Sejmu nie 
rozw iązuje w ięc bynajm niej głów nego 
zagadnienia. Oznacza . ono tylko, że 
praw dziw e wyjaśnienie polskiej sy ­
tuacji w ew nętrznej nastąpić może do­
piero z chw ilą zebrania się Sejmu.

Uchwały Zjazdu Rzemiosła Polskiego.
Na W szechpolskim  Zjeździe ; R ze­

m iosła odbytym  w dniach 8 i 9 b. m. 
w  Poznaniu przyjęto  następujące re ­
zolucje :

.%Zjazd widząc jedną z przyczyn 
ujem nego stanu rzem iosła oraz niedo­
cenianie w artości tegoż rzem iosła, 
w braku jednolitej organizacji rep re­
zentującej ogół społecznych zrzeszeń 
rzem ieślniczych, poleca przygotow anie 
w ciągu n a jn iższych  trzech m iesięcy

wszelkich m aterjałów , na Dodsiav 
których zostanie pow ołana do ży< 
wym ieniona w yżej naczelna repi 
zentacja.

; Zjazd dom aga się:
a) rewizji całokształtu  system u i 

datkow ego, w  pierw szej linii rewi 
ustawy ; o - podatku przem ysłow i 
(obrotow ym );

b) rów nom iernego rozkładu poaat 
na w szelkie w ars tw y  płatników ;
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c) skom asow anie podatkow e i uw ol­
nienie w ten sposób właścicieli w a r­

s z t a t ó w  od konieczności stałego kłopo­
tania się szeregiem  różnych podatków  
w  różnych term inach w ym ierzanych;

d) stałego przyw oływ ania  przed­
staw icieli rzem iosła do komisyj szacun­
kow ych i odw oław czych z głosem de­
cydującym ;

e) spiesznego, bo najdalej w  ciągu 
6 m iesięcy, załatw ienia odw ołań podat­
kow ych w noszonych przez podatników .

Zjazd dom aga się uchylenia podatku 
obrotow ego specjalnie odnośnie do rze­
miosła.

Zjazd domaga się zniesienia t. zw. 
tajnych m ężów zaufania (inform ato­
rów ) i ścisłego przestrzegan ia  szacun­
ków, dokonanych na komisjach podat­
kow ych.

Zjazd dom aga się zm niejszenia od­
setek  za zw łokę z 24 proc. na 12 proc. 
w  stosunku rocznym  oraz całkow itego 
um orzenia kar za zw łokę tym  rzem ieśl­
nikom, k tó rzy  trudnią się dostaw am i 
rządow em i i komunalnemi, a z powodu 
przeciągania w y p ła t za te dostaw y nie 
byli w możności uiszczenia w  term inie 
podatków . ,

Zjazd dom aga się udzielania długo­
term inow ych i n iskoprocentow ych k re ­
dytów  rozdzielanych nietylko przez 
kasy  kom unalne, lecz i p rzez kasy 
rzem ieślnicze.

Rozdział k redy tów  winien być do­
konyw any  przy  udziale komisyj złożo­
nych z przedstaw icieli m iejscow ego 
rzem iosła.

Zjazd dom aga się:
a) zniżki tary f celnych, abwi w  ten 

sposób zabezpieczyć upadające rzem io­
sło  od niebezpiecznej konkurencji to ­
w aru  obcego;

b) ulg dla m aszyn i narzędzi nie­
zbędnych dla m echanicznych w arsz ta ­
tów , a n iew yrabianych  w  kraju;

c) aby półfabrykaty , k tóre będą 
w w ożone do naszego kraju, były  um ie­
jętnie i fachowo oclone.

Zjazd dom aga się, aby wszelkie p ra ­
ce i dostaw y dla państw a natu ry  rze ­
mieślniczej w ykonyw ali m istrzow ie ce­
chowi danej branży.

W szelkie zatem  w arsz ta ty  państw o­
w e i kom unalne w inny bj-ć zlikw ido­
w ane, a prace, w ykonyw ane przez po­
szczególne urzędy  państw ow e i kom u­
nalne we w łasnym  zakresie, są niedo­
zwolone.

Zjazd dom aga się, aby w ładze sk a r­
bowe nie w y d aw ały  św iadectw ' prze­
m ysłow ych na prow adzenie zawodu 
osobom niekw alibkow anym  należycie.

Ziazd dom aga się od rządu w y d a t­
niejszej opieki nad rzem iosłem , jako 
gałęzią życia gospodarczego w Polsce.

W  pierw szej linji Zjazd podkreśla 
konieczność stałego w prow adzania do 
budżetów  poszczególnych ministerstw.' 
pozycyj budżetow ych, przeznaczonych 
na popieranie życia rzem ieślniczego.

Zjazd dom aga, się od Izo U staw o­
daw czych w ydatniejszego zain tereso­
w ania się spraw am i rzemieślniczemu 
i dodania w ten sposób bodźca R ządo­
wi do w iększej opieki nad rzem iosłem .

Zjazd dom aga się od Rządu, aby 
młodociani mogli być przyjm ow ani na 
naukę przez cechow ych m istrzów  po 
ukończeniu lat 14, z uw zględnieniem  
zasady, że term in u m istrza cechow e­
go jest nauką, k tó ra  daje podstaw y do 
w ykształcenia zaw odow ego, a nie jest 
zw ykłą pracą robotnika.

Zjazd dom aga się, aby przy opra­
cow yw aniu  wszelkich ustaw , do tyczą­
cych rzem iosła, pow oływ ano rzeczo­
znaw ców  z ram ienia rzemiosła,

Zjazd dom aga się rew izji ustaw o­
daw stw a socjalnego, niepom iernie ob­
ciążającego rzem iosło, jak rów nież 
skom asow an ia '  opłat z ty tułu tychże 
św iadczeń.

Rów nocześnie Zjazd podkreślą ko­
nieczność rozciągnięcia praw a o ubez­
pieczeniu na starość  i od niezdolności 
do pracy  na pracodaw ców  i pracow ni­
ków  rzem ieślniczych.

Zjazd zaleca rzem ieślnikom  organi­
zow anie spółdzielni surow cow ych oraz 
odpowiednio i now ocześnie zm echani­
zow anych spółdzielni w ytw órczych . 
Zjazd uw aża, że jest to jeden ze spo­
sobów walki z konkurencją, wielkiego 
przem ysłu i tow aru  obcego. ''Na cel po­
w yższy  w inny być obm yślone specjal­
ne k redy ty  państw ow e.

Zjazd stw ierdza, że podwyżki taryf 
przew ozow ych odbijają się ujemnie na 
produkcji rzem ieślniczej, oraz p rzy ­
czyniają się do jej podrożenia. Zjazd 
stw ierdza, iż t. zw\ „polityka niskich 
,ęen" w rolnictw ie, uderza w  p izem ysł 
i w rzem iosła z uwagi na kurczenie się 
rynkow e zbytu w ytw orów  przem ysło­
w ych.

Polityka zagraniczna.
( + )  Anglja a Faneuropa.

B yły angielski m inister Koionji 
Anteri w  przem ów ieniu w ygłoszonem  
w tam tejszej kanadyjskiej izbie handlo­
wej ośw iadczył, iż Anglja pow ita p raw ­
dopodobnie jaknajbardziej serdecznie 
utw orzenie S tanów  Zjednoczonych Eu­
ropy, jednakże z pew nością do mch się

me przyłączy , gdyż w  razie gdyby An­
glja została członkiem  europejskiego 
Zw iązku państw , to bezpośrednim  
i ostatnim  tego skutkiem  byłoby p rzy ­
łączenie się Kanady tło S tanów  Zjedno­
czonych Am eryki Północnej, k tóre s ta ­
now ią punkt ciężkości na pólnocno-am e- 
rykańskim  kontynencie. P . Ameri uw a­
ża wobec tego za bardzo celow e zbli­
żenie pom iędzy poszczególnem i czę­
ściami Imperjum Brytyjskiego.

( + )  Odiożona konferencja.
S ekretarz  stanu Stim son zaw iado­

mił, iż postanow iono nie zw oływ ać 
konferencji rozbrojeniow ej m orskiej 
przed styczniem  roKu przyszłego. S e­
k re ta rz  Stim son w yjaśnił, iż nietylko 
przygotow anie w szystkich  szczegółów  
konferencji zajmie dłuższy okres czasu, 
lecz, że rów nież w zięto pod uw agę 
fakt, iż ze względu na św ięta  Bożego 
N arodzenia w  Europie oraz św ięta no­
w oroczne Japonji grudzień nie w yda­
w ał się odpowiednim  m iesiącem  do 
zw ołania konferencji. Biuro W olffa 
mówi poza tem o zam iarze przeprow a­
dzenia w krótkim  czasie nieurzędow ych 
rozm ów  z F rancją i W łocham i, w celu 
zapew nienia samej konferencji możli­
w ie pom yślnego przebiegu.

( + )  Angielski wniosek rozbrojeniowy 
na lądzie spotyka się z sprzeciwem.

W  ostatnich dniach odbyły się 
w  G enew ie łiczne konferencje m iędzy 
delegatam i Francji, W łoch i Japonji, na 
k tórych obradow ano nad stanow iskiem  
wym ienionych trzech delegatów  w 
kw estji angielskiej propozycji rozbro­
jeniowej. Jak  z kół m iarodajnych do-, 
noszą, osiągnięto zasadnicze porozu­
mienie w następujących punktach-

1. O dm aw ia się kom petencji trzeciej 
komisji plenarnego zgrom adzenia (ko­
misja rozbrojeniow a) zasadniczego roz­
w ażania sp raw  rozbrojeniow ych. — ' 
G łówne kw estje mogą być rozw ażane 
tylko przez przygotow aw czą komisje 
rozbrojeniow ą, w  której sk ład  powin­
ny w ejść także inne państw a jak S ta ­
ny Zjednoczone, T urcja i Rosja sow iec­
ka. Zadania trzeciej komisji powinny 
się ograniczyć jedynie do składania 
w niosków  zgrom adzeniu plenarnem u \  
w spraw ie ponow nego zw ołania przy- ' 
gotow aw czej komisji rozbrojeniowej, 
a me nadaw ać jej w ytycznych  w za­
kresie przyszłych  prac, jak to przew i­
duje złozony przed kilku dniami wnio­
sek angielski. — Z tego powodu trz5 
państw a zajmują stanow isko, że angiel­
ski w niosek rozb rojeniow y pow in 'er 
być bez dalszej dyskusji przesłań* 
w stępnej komisji rozbrojeniowej.

2. Delegaci Francji, W łoch i Japonj 
dom agają się aby dotychczasow e
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uchw ały w stępnej komisji ro2brojenio- 
wej, na której rząd angielski uczestni­
czył i udzielił sw ej aprobaty , m iały 
charak ter obow iązujący i nie m ogły 
być w nich podejm owane żadne 
zmiany.

3. F rancja, W łochy i Japonja są 
zdania, że podstaw y ogolnej służby 
w ojskow ej są nietykalne i z tego po­
wodu kw estja  rezerw  w yszkolonych, 
k tó ra  w  ostatnim  roku była  przyczyną 
Wielkiego zatargu, nie może być og ra­
niczona przez m iędzynarodow y układ 
rozbrojeniow y. Obniżenie i ogranicze­
nie zbrojeń może się odnosić w yłącznie 
do ak tyw nego stanu wojsk. Zapas m a­
teriału  w ojennego nie może być ogra­
niczony przez bezpośrednie obniżenie, 
lecz na drodze zm niejszenia budżetu 
wojskowego.

( + )  Mowa ministra Tardieu.

W  w ygłoszonem  przem ówieniu Mi­
nister S praw  W ew nętrznych  Tardieu 
W ystępował przeciw ko defetystom  
oraz tym , k tórzy  ośw iadczają, iż nie 
pozostało już nic z owoców  zw y ­
cięstw a.

- M ów iąc o w ynikach zw ycięskiego 
zakończenia wojny, M inister wspom ­
niał o odzyskaniu Alzacji i Lotaryngii,
0 upadku trójporozum ienia oraz o zgru­
powaniu dokoła Francji w  Europie w y ­
zwolonej Belgów, G reków , Polaków , 
Rum unów, Czechów  i Serbów . Na­
stępnie po stw ierdzeniu w spaniałego 
rozwoju gospodarczego i p rzem ysłow e­
go, M inister w ystępow ał przeciw ko 
oszczercom , zw alczającym  w szelkie 
Wysiłki w  kierunku ustalenia pokoju
1 osiągnięcia zbliżenia m iędzy naroda­
mi oraz potępiał w alkę między stron ­
ił ctw am i, któryph pesym izm  zaciekłe 
niszczy najlepsze chęci i w ysiłki. Mi­
nister p iętnow ał rów nież działalność 
socjalistów , sojuszników kom unistów, 
którzy prow adzą brudne know ania 
ty P aryżu , a m ordują w  Berlinie.

Kończąc, M inister zw rócił się do 
tyspółczesnej generacji, córki generacji, 
k tóra w y g ra ła  wojnę, z w ezw aniem  do 
zniesienia różnic i rozbieżności m iędzy 
stronnictw am i, obudzenia w  sobie repu- 
ńikańskich cnót uczciwości i lojalności 

ty poszanow aniu zw ycięstw  Francji re ­
publikańskiej.

( + )  Dalsza ewakuacja Nadrenji.
D ow ództw o wojsk okupacyjnych 

uoczyniło przygotow ania, celem ew a- 
uacji Koblencji. W ielkie transporty  

'hnterjałów  w ojennych zosta ły  już w y ­
dane  do Francji. Przypuszczają, iż 
całkow ite opuszczenie Koblencji przez 

'ojska okupacyjne nastąpi już dnia 
^ listopada.

Rów nież czynione są p rzygo tow a­
nia do w yjazdu przez komisję nadreń- 
ską, przyczem  pom ieszczenia, zajęte 
p rzez komisję, p rzekazane będą w ła ­
dzom niemieckim dnia 15 listopada, 
a w ięc o m iesiąc w cześniej, niż to prze­
w idyw ała  um ow a w  tej kw estji zaw ar­
ta na konferencji haskiej. Komisja uda 
się praw dopodobnie do W iesbadenu, 
choć może ona obrać rów nież inne 
miejsce pobytu.

(4-) Sytuacja w Austrji.
Na w iecu chłopskim, zw ołanym  

przez stronnictw a Landbundu, w yg ło ­
sił w icekanclerz austrjacki, Schum y 
mowę, w której ośw iadczył, że w sp ra­
w ie rew izji konstytucji austrjackiei 
idzie Landbund po jednej linji z Heim- 
w ehrą; tylko co do m etod są zap a try ­
w ania rozbieżne. Zadaniem  jednak 
w szystkich, k tó rzy  posiadają poczucie 
odpowiedzialności, jest unikanie gw ał- 
tów p 'gdyż A ustrja potrzebuje spokoju 
w ew nętrznego. Co do zapow iedzia­
nych na najbliższe dni puchodów de­
m onstracyjnych, w icekanclerz ośw iad­
czył, jako szef służby bezpieczeństw a, 
że państw ow e środKi w y sta rzą  zupeł­
nie, by w y łączyć  w szelkie gw ałty . 
W końcu zakom unikow ał w icekanclerz,

że rząd  opracow uje obecnie projekt re ­
form y konstytucji i zajmuje się żyw o 
spraw am i gospodarczemi, W icekan­
clerz w ystąp ił w  stanow czych słow ach 
przeciw ko pogłoskom  o przesileniu ga- 
binetow em . Landbund popiera gabinet 
S treeruv itza . M iędzy kanclerzem  i w i­
cekanclerzem  panuje jaknajlepsze po­
rozumienie.

(-T) Chiny dążą do zlikwidowania 
zatargu.

Rząd nankińsKi w y sła ł instrukcje 
nakazujące dr W ang-C zung-H u, przed­
staw icielow i Chin w  G enewie, aby po 
obradach genew skich udał się do B er­
lina celem przeprow adzenia  rozm ów, 
zm ierzających do likw idacji konfliktu 
chińsko - sow ieckiego. Jak  wiadom o, 
ostatnia nota sow iecka przekazana rzą ­
dowi chińskiemu za pośrednictw em  
niemieckiem, została przez rząd  chiń­
ski odrzucona. W  ten sposób zakuli­
sow e rokow ania, prow adzone przy  po­
m ocy rządu niem ieckiego, nie dały żad­
nych rezultatów . Rząd chiński p rzy ­
puszcza, iż bezpośrednie rozm ow y 
um ożliwią stw orzenie takiej form uły, 
k tóra da zadośćuczynienie Rosji Sow., 
a rów nocześnie nie obniży prestiżu 
Chin na terenie m iędzynarodow ym .

Wiadomości poi tyczne i gospodarcze.
w m n s p

przygotow yw anego raportu  za k w arta ł
111. P . D ew ey po przygotow aniu ra ­
portu opuści z końcem  D. m. W arszaw ę 
udając się sam ochodem  do W łoch, 
gdzie p rzebyw a jego rodzina na w y ­
w czasach. P ow ró t p. D ew ey’a do 
W arszaw y  nastąpi z końcem  paździer­
nika b. r. i
(— ) Uchwały komitetu ekonomicznego 

ministrów.
W  środę w  godzinach popołudnio­

w ych odbyło się posiedzenie kom itetu 
ekonom icznego m inistrów  pod p rze­
w odnictw em  p. prezesa R ady m inistrów  
dr. Kazim ierza Św itaiskiego.

Przedm iotem  obrad by ły  zagadnie­
nia zbożowe. Uchw alono w prow adzić 
cła przyw ozow e na jęczm ień 11 zł. od 
100 k g , na ow ies 11 zł. od 100 kg., na 
kukurudzę 6 zł. od 100 kg., groch, fa­
solę i grykę 6 zł. od 100 kg.

Jednocześnie pow tórzono uw agę, 
um ieszczoną w rozporządzeniu o cłacli 
przyw ozow ych na ży to  i pszenicę, u d o -  
w ażniającą m inistra skarbu na zezw o­
lenie w  razie konieczności na przyw óz 
bezcłow y potrzebnych ilości w yżej w y ­
mienionych płodów rolnych.

Pozatem  uchwalono w prow adzić cła 
przyw ozow e w  w ysokości 3 zł. od 100 
kg. na proso, 16.50 zł. od 100 kg. na rna-

(— ) Prezydent Rzeczypospclitej w yje­
chał na W ilerszczyznę.

P. P rezyden t Rzeczypospolitej w y ­
jechał w e czw artek  o godz. 9 rano do 
w ojew ództw a now ogrodzkiego i w ileń­
skiego. P . P rezyden tow i tow arzyszą  
w podróży: szef gabinetu w ojskow ego 
pułk. G łogowski, oraz adjutanci p rzy ­
boczni, mjr. Jurgielew icz i rtm . Ga­
lewski.

(—) Posiedzenie pełnej Rudy ministrów 
w poniedziałek.

Dow iadujem y się, że pierw sze po­
w akacyjne posiedzenie R ady m inistrów  
w pełnym  składzie, odbędzie się w  nad­
chodzący poniedziałek. Na porządku 
dziennym  szereg  spraw  natu ry  aktual- 
no-politycznej, sp raw y  personalne.

(— ) Po deklaracji rządowej.
Po ogłoszeniu deklaracji rządow ej, 

przyw ódcy klubów t. zw. Centrolew u 
odbyli w spólną naradę nad w y tw orzo ­
ną sytuacją polityczną Jak  słychać, 
C entrolew  zmienić ma dotąd projekto­
w ane posunięcia na terenie parlam en­
tarnym .

(—) P. D ew ey
D oradca finansow y p. D ew ey odbył 

dłuższą konferencję z w yższym i urzęd­
nikami M inisterstw a Skarbu w spraw ie
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ki, nie w ym ienione osobno w taryfie 
celnej, 14 zl. od 100 kg. na kaszę pszen­
ną oraz w szelkie kasze nie wym ienione 
osobno w taryfie celnej.

W reszcie uchwalono, że o tręby  ż y t­
nie i pszenne w czasie od 1 grudnia do 
1 czerw ca będą opłacały  cla w yw ozo­
we w w ysokości zł. 5 od 100 kg.

W  okresie od 1 czerw ca do 1 grud­
nia o tręby  żytnie i pszenne nie będą 
opłacać cła w yw ozow ego. W szelkie in­
ne o tręby  w ciągu całego roku nie bę­
dą podlegały opłacie cła w yw ozow ego.

Makuchy lniane i rzepakow e w cza­
sie od 1 grudnia do 1 czerw ca będą pod­
legały  opłacie cla w yw ozow ego w w y ­
sokości 10 zl, od 100 kg. W  okresie od 
1 czerw ca do 1 grudnia makuchy, lniane 
i rzepakow e będą wolne od cla w y w o ­
zow ego. M akuchy lniane i rzepakow e 
odolejone (o w artości tłuszczu 2 proc. 
mniej), oraz w szelkie inne m akuchy po­
za lnianemi i rzepakow em i w  ciągu ca­
łego roku nie będą podlegały cłu w y ­
wozow em u.

(—) O podwyższenie obiegu banknot.
W  zw iązku z w ysuniętym  ostatnio 

przez lew icow e stronnictw a sejm owe 
postulatem  podw yższenia obiegu ban­
knotów  w  Kraju o 101) miljonów zł. dla 
zm niejszenia dającego się odczuw ać 
w  kraju braku środków  pieniężnych, 
w edług opinji czynników  m iarodajnych,

w  chwili obecnej zw iększenie obiegu 
banknotów  w Polsce jest niem ożliwe 
ze względu na obaw ę zachw iania po­
krycia kruszcow ego naszych bankno­
tów . W ypuszczenie now ych środków  
pieniężnych na rynek poza emisjami 
przew idzianem i w planie stabilizacyj­
nym  v r żadnym  w ypadku nie może być 
uskutecznione z punktu widzenia racjo- 
lralnej polityki finansowej.

.(—) Premje w yw ozow e.

Zgodnie z uefiwąłą Komitetu Ekp- 
i.omicznego R ady M inistrów, przyzna-

v
w ane będą zw ro ty  cła eksporterom  m a­
sła w yrobu polskiego, w yw ożonego za­
g ran icę  w  w ysokości zl. 20 od 100 kg. 
Jest to  zw rot cla za urządzenia tech­
niczne, sprow adzane przez eksporterów  
z zagranicy  dla m leczarń.

Z Wojewóefztwa Oskiego.
-r : Prolongata kart cyrkulacyjnych 

na roli 1930,

Dnia 2 w rześnia 1929 r. odbyła się 
w  Bytom iu konferencja przedstaw icieli 
Śl. Urz. W oj. i Niem Rejencji w  Opolu, 
przy udziale zastępców ' Gen. Konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Bytomiu 
i Niem. Gener. Konsulatu w  K a to w i­
cach, na której to konferencji postano­
wiono w ażność kart cyrkulacyjnych, 
w ystaw ionych na rok 1929, przedłużyć 
autom atycznie na rok 1930, . Od au to­
m atycznej prolongaty  k a rt cyrkulacyj­
nych zostają w ykluczone k a rty  cyrku- 
lacyjne, w ystaw ione na podstaw ie art. 
270 Konw encji Genew skiej (ze w zglę­
dów7 słuszności), co do których w ładza 
w ysiaw iaiaca , albo w izująca zaw iado-

| mi w łaściciela w term inie do 1 hstupa- 
, d a :'1929 r y ż e  w7 odnośnym  w ypadku 

autom atyczna prolongata nie będzie 
mieć miejsca. K arty  te tracą  w ażność 
z dniem 31 grudnia 1929 r. i zostaną 
ściągnięte Drzez U rząd legitym acyjny, 
k tó ry  je w ydał. Zainteresow ane osoby 
mogą jednak natychm iast po ich zaw ia­
domieniu, o którem  w yżej mowa, 
wmieść prośbę o w ystaw ienie  nowej 
k a rty  cyrkulacyjnej na rok 1930.

; +  Min. Bonnefous na G. Śląsku.
i

W  czw artek  rano - pociągiem  po­
spiesznym  z W arszaw y  przyjechał do 
K atowic francuski m inister przem ysłu  
i handlu p. Je rzy  Bonnefous z szefem 
gabinetu p. Loraine w tow arzystw ie 
przedstaw icieli m in isterstw a spraw  za-

Cr;io na wierzchu
——o------

Takie słowa pana Judy słysząc i widząc 
go tuż, wychylę ;ja się prędko z karoiĄ i 
rzeknę nur:

— To nic, iżem ja nie na wierzchu, ano 
tak i moje na wierzchu!... — I  płatnąłera 
go przez łeb szablą, pierwszy raz ją tej 
smutnej wojny dobywszy, a jadę dalej. 
S tał się krzyk w tam tej kupee szlacheckiej, 
a jam się ze złości serdecznej aż trząsł. W 
tem słyszę za sobą wołanie z pośród krzyku 
tam tego :

— ,,Finis coronat o p u s I l o ś c i  Panie 
Ja rzy n a ! zobaczymy jeszcze, fezyje będzie 
na wierzchu!

Poznałem głos pana Judy i myślę.: kiej 
obietnico1 czyni, to chyba jeszcze nie zabit, 
-— i dopiero ochłonąłem ze złości i kaza­
łem stanąć, aby nie myślał kto, 0  unikam 
spotkania. Postawszy tak, gdy Judę na 
przód poprowadzono, jadę dalej spokojnie 
a zwolna, dla gęsto snujących się jezdnych 
i hufców i luda po polu. Jadę, aż znowu 
przystaje karoca moja ; py tam : — Co tam? 
— A woźnica wskazuje mi tłumną proce­
sję, drogę przecinającą Patrzę, co to jest? 
A owoż pierwszym w tej procesji, który 
proporzec wysoko niósł, był pan Juda J a ­
rzyna ze łbem obwiązanym, ogromnym jak ­

by okseft; a proporzeĄmw, była to moja 
własna opończa, którą ze mnie Zebrzydow­
scy zdarli a cisnęli, chwytając mięjjgdym 
z listem pędził. Tę tedy opończę na wyso­
kim niosąc drągu, śpiewał huczno pan J u ­
da „Reąniescat in pace”..;: Chmara szlach­
ty, Tląca za nim, powtarzała, wtórując mu, 
ów śpiew, śmiejąc się przytem, a ku mnie 
prosto patrzając, tak, iż widoczna była w 
tem zmowa, ku despektowi memu urzą­
dzona.

Na ten widok ogarnęła mię pasja taka, 
że, ani niewiedząc^co czynię wyskoczyłem 
z miejsca mojego, wołając: Stój! Panowie 
bracia, proszę o głos!

- Mów! — krzykną oni, stanąwszy z 
wielką ochotąyWięę wyskoczywszy na gła- 
zek tam leżący, mówię ja, trzęsąc się z pa­
sji, w ten sens:

— Mości panowie! Jeżeli nu zdarli Ze­
brzydowscy tę opończę, to w chudli, gdym 
bieżał z pismem królewskiem, nie zaś wca­
le, abym miał z pola u c iek a j bo to się ua 
Jarzynie nie pokaże! ASM zaś do owego, co' 
mi pan Juda zarzuca, iżem w tej wojnie^ 
nie wojował, to już z tego zarzutu ja się 
nie usprawiedliwiam, bo prawdziwy jest, 
ale mam to sobie za szczęście, boć brato­
bójcza to wojna, i z tem się nie t a ję ! Ale 
zaś jeżeli koniecznie o to ma być krzyk,

żem Szabli nie dobył, to i tak  dobrze, bom 
a właśnie szablę tę dobył, czego owóż 

testimonium na tym obwiązanym łbie Imci 
pana a brata mnie wielce miłego, Judy Ja ­
rzyny, napisane je s t ! A no jeszcze obaezy 
on, czyje będzie na wierzchu! bodaj g° 
djabli wzięli!... — Tyle powiedziawszy,' 
wsiadłem do karocy mojej i pojechałem. 
Był tam za mną hałas niemały, mnie przy- . 
chylny, jak  sadzę,, ale ja na nic nie zwa­
żałem. Byłem rozsierdzony7 okrutnie.. I j  

Za powrotem do domu, nie uspokojenie, 
ale przeciwnie, nową tylko irytaćiW zna­
lazłem. ■ Miły Boże! jakoż bo to w dorntf 
bez pana myszy i szezurowie tańcują. 0 
tem wie każdy'. Nie mam co nawet pom . 
stować na czeladź, bo daleko gorzej po są­
siadach bvw7a. < Siadłszy tedy7 wieporeP1 , 
jednym w brudnej a odrapanej komnatce> 
westchnąłem sobie żałośnie nad osamotme'  , 
niem mojem. 'Boć nie tak  byłoby z gosp0' 
darstwem, gdyby7 > pani Miecznikowa ra> 
przecież stanowczą do moich intencyj ucz/' ; 
niła decyzję. A oto byłem właśnie u  Jlie4 
w Guzówee i nawret przed obliezność J eT 
mości dopuszczony7 nie zostałem. r ICłama'  • 
ły eoś służebniczki, że pani niby wcale 
obecna Ale gdzieby miała być? O  P° 
wszystkiem widać, że nowa jest w t  E 
sztuczka niewieścia, byle marudzić, o łp ’
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granicznych pp. Sokolnickiego, Jackow ­
skiego, Cybulskiego i D ąbrow skiego.

Na dw orcu pięknie udekorow anym  
ork iestra  kolejow a odegrała hym n pol­
ski i francuski. Imieniem rządu powi­
tał gościa naczelnik Rudow ski. Obecni 
byli rów nież p rezydent m. Katowic dr. 
Kocur, s ta ro sta  Seidler oraz liczni 
przedstaw iciele przem ysłu  górnoślą­
skiego Po śniadaniu, w ydanem  przez 
woj. G rażyńskiego goście uda'i się sa­
m ochodem na zw iedzenie now ego gm a­
chu wojew ódzkiego, następnie do Cho­
rzow a, gdzie przy jęto  ich obiaaein.

Popołudniu zwiedzili kopalnię w ę ­
gla;, w  Królewskiej Hucie, w ieczorem  
zaś odjechali do D ąbrow y Górniczej.

+  Śledztwo w sprawie katastrofy na 
kopalni „Hildebrandt‘h

A resztow ano sz tygara  Franciszka 
Sw obodę, który  rzekom o usiłow ał 
w pływ ać na zeznania św iadków  
i utrudniał bieg śledztw a. P rzyczyną  
aresz tow ania  było przedew szystkiem  
podejrzenie, że S. zaniedbał czynności, 
m ające na celu zabezpieczenie kopalni 
przed eksplozją gazów  wzgl. pyłu w ę ­
glowego. N adsztygar Sw oboda został 
w czoraj zwolniony z aresztu  p rew en­
cyjnego.

-JńKatastrota lotnicza pod M ysłowicami
W  dniu 18 b. m. o godz. 5 popołud­

niu na polach obok kolonji Zuzanna

wiedzi stanowczej nie dając. Było zatem 
czego westchnąć, powróciwszy z tej Gu- 
zówki z kwitkiem takim. W  tem,' gdy ia 
tak samotnie rozmyślam, ozwią się piesków 
ujadania. Więc m y ś lę .chwała Bogu, że 
jest gość na ulgę smutków moich. Idę więc: 
na spotkanie gościa. Z progu schodząc, u- 
chylam głowy... aż nazad w ty ł się z nagła 

wrzuciwszy z podziwu, uderzyłem tęgo ty ­
łem czaszki o uszak, bo ten gość, to był pan 
Juda  Jarzyna. Głowę miał obwiązaną jesz­
cze. Pan Józef Jarzyna był też z nim. 
Widzieli, iż się o uszak wyciąłem. Jakże 
tcćly nie krzyknie, niby ze współczucia, 
pan Juda, a wziąwszy mię w objęcia, cału­
je w głowę. Więc. mu powiadam :

— Ej, Judaszu! zaczynasz eośei Wasz- 
mość-od ęąłowania; nie dobrw jest w tem 
zn ak ! A zaś wchodź do izby, kiedyś gość, 
na co, jak widzę? dużo rachujesz, przyby­
wając pod moją strzechę po cnej tam kro- 
tochwili z opończą!... — Mówiłem ja tak 
ze złością, bo mi żywcem w oczach owa 
opończa na drągu wysokim stanęła. A on 
na t o :

— To się Avie, że rachuję, i dwa razy 
ze mnie nietykalna pei'sona, bo też jestem 
i poseł, nietylko gość.

— Czj j poseł ?

w  Janow ie pod M ysłow icam i w ylądo­
w ał sam olot katow ickiej szkoły klubu 
pilotów, zm uszony do tego defektem. 
Sam olot uległ znacznem u uszkodzeniu, 
pilot kpt. Jakubow ski, oraz znajdujący 
się na aparacie m echanik w yszli bez 
szw anku. Podczas lądow ania p rzew ró ­
cony został slup telefoniczny i ze rw a­
ne nrzew ody. Uszkodzony samolot 
p rzetransportow ano na lotnisko w Ka­
towicach.

+  Tow arzystw o Szerzenia W iedzy 
Handlowej w Katowicach.

W  ostatnich dniach za\v!jzano  w Ka­
tow icach, przy  w spółudziale w ładz 
ośw iatow ych, sfer handlow ych i Prze­
m ysłow ych, kół finansow ych, kom unal­
nych i nauczycielskich — T o w arzy ­
stw o Szerzenia W iedzy Handlowej.

Celem T o w arzy stw a  jest k rzew ie­
nie nauk i um iejętności handlow ych 
i ekonomicznych, ze szczegolnem  
uwzględnieniem  W ojew .-Śląskiego.

Zebranie organizacyjne now ego 
T ow arzystw a, po zagajeniu przez p. na­
czelnika W ydziału  O. P . dr. Ręgorow i- 
cza i przyjęciu statu tu  w yłoniło z siebie 
zarząd w  następującym  składzie: pre 
zes — dyr. inż. Kiedroń, w iceprezes — 
dyr. inż. B-zeski, skarbnik — dyr. Na­
m ysł, sek re ta rz  profr D ąbrow ski; poza 
tem : delegaci :W. O. F i ; W ydziału  
przem ysłu  i handlu W oj. S i.’ Jako za-

— Jejmości pani Marjnimy Jarzyno­
wej, małżonki tu  obecnego pana Józefa, 
stryjecznego bratanka naszego, którą-to, 
długo tęskniącą do siebie, p a rę / my na 
imieninach u pana Podstolcgo na ślubnym 
kobiercu postawiwszy, nie możemy prze­
cież teraz porzucać na gniew ojcowsk’ Ro­
cha. , ĄH „i;,

Dopiero te słowa pana Judy przypom 
niały mi owo małżeństwo, tak  nagle/;wolą 
pani Miecznikowej sklejone na św .'P ros­
pera, o którem nic więcej nie/słyszałem, 
bom jeszcze mało gdziersię z domu wychy­
lał od powrotu swojego z pod Guzowa.

A otóż do tej pory pan Rocb niW, wie­
dział o niem wcale, bo córka nie zdobyła 
się na odwagę, żeby mu uczynić wyznanie. 
Że zaś tonęła we łzach, lękając się klątwy* 
ojcowskiej, więc cały powiat brał tę, spra­
wę na siebie, i słusznie, gdyęsam piwa ta ­
jemnym onym ślubem nawarzył. Dano te ­
dy sobie słowo na, milczenie przed panem 
Rochem, dopókiby skuteczny środek na u- 
łagodzenie'go nie był wymyślony, - Ale dok 
tael nie wymyślono £otg a to d latego /ze 
obrażono panią Miec-znikową która przeto 
odsunęła się od współdziałania. Bez pani 
Miecznikowej zaś nie umiano sobie pora­
dzi?. A pani ta pogniewała się i obraziła

stępcy  w ybran ia  zostali: prezes W idy, 
1 rof. G aw dzik, prez. Robinson. Do ko­
misji rew izyjnej w eszli: dyr. Jarnu tow - 
ski, dyr. O lszew icz i dyr. W azow ski.

T ow arzystw o  przejęło na w łasność, 
zorganizow any przez W . O. P., W y i 
szy Kurs H andlow y w  Katowicach, któ­
ry  w  dn. 20 b. m. o godz. 17 rozpoczyna 
sw oją działalność.

Teatralny kurs korespondencyjny dla 
kierowników i reżyserów

Zw iązek T eatrów  Ludow ych w W a r­
szaw ie, ul. Tam ka 1 od szeregu iat o ta­
cza w szystkie tea try  niezaw odow e 
troskliw ą opieką arty styczną . W  tym  
celu m iędzy iimemi, prow adzi stale i sy ­
stem atycznie krótkoterm inow e kursy  
instrutkorskie. W  obecnym  roku orga­
nizuje specjalny kurs teatra lny  kores­
pondencyjny dla k ierow ników  i reż5/se- 
rów  teatralnych, f

Kurs ten ze względu na swój system  
staje się dla w szystkich  dostępny, nie 
od ryw a bowiem  nikogo od codziennych 
zajęć i nie zm usza do .wyjazdu, a za­
pew nia zdrobycie potrzebnych w iado­
mości teatralnych . *

P rogram  kursu obejmuje w szystk ie  
przedm ioty teoretyczne i p raktyczne 
z zakresu teatrologii.

Czas trw ania  kursu  przew idyw any  
przez 8 m iesięcy. , Szczegółow y pro­
spekt na żądanie, w y sy ła  Związek Te-

tem, że nie uczyniono jak  chciała, od razu 
111 gremio icląe całym powiatem do pana 
Rocha/ a córkę z zięciem wiodąc ze, sobą 
na przebłaganie/'Pani Miecznikowa ofiaro­
wała się była stanąć in persona na'czele 
tego najazdu na pana Roclia. Ale wszyst­
ko rozbiło się o brak odwagi młodej pani 
Józefowej F Otóż teraz M arjauna gościła 

it-ir glę w domu Stolniknws+wa, a do wszyst­
kich jej utrapień przybyła jeszcze zgryzota 
z '  u traty  najmilszej przyjaciółki vr pani 
Miecznikowej.

i  ̂ t
Dziś -więc o to głównie było poselstwo 

do mnie, abym, jako najlepiej w łaskach 
tej pani położony, zawiózł do niej panów 
Jude i Józefa, ku przebłaganiu zawziętości 
niewieściej, a zjednaniu jej znów na wodza,

. kampanji przeciw panu Rochowi.

Wszystko to dokumentnie nu wyłożyw­
sz y , siedzi pan Juda naprzeciw mnie i w o- 
czy bystro mi patrzy, mrugając, ' jakby 
drwd, tom okiem, które większe ma. I ja  
patrzę nań ' milczę, pięści zaciskając ze 
złości u namysłach Bo jakże mi było 
wiefjl?; pana Judę do pam Miecznikowej 
kiedy ja kontent byłem, żem go przedsie 
odsądzić od niej trochę zdołał)?’- /

(C. d. n.)
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a trów  Ludow ych W arszaw a, ul. 
Tam ka 1.

+  W ynik Sądu konkursowego planów 
politechniki i szpitala w Ligocie.
Na skutek rozpisanego konkursu na 

rozplanow anie terenu pod oudow ę po­
litechniki i szpitala centralnego miej­
skiego w Ligocie nadesłano przeszło 
20 prac.

Sąd konkursow y w osobach prezy-
'-w- •

denta m iasta, dr. Kocura, radcy  miejsk. 
inż. Sikorskiego, dyr. Piechulka — ja­
ko przedstaw icieli M agistratu i Rady 
miejskiej, oraz pp. Sobonia i C hm ielew ­
skiego z ram ienia koła architektów  na 
Śląsku, po zapoznaniu się z nadesłanym  
m aterjałem  przyznał:

L nagrodę arch itek tom : W ładysła ­
w ow i Schw arcenberg-C zernem u oraz 
Janinie i Jerzem u Poznańskim  z W ar-

— Redakcja „ Jazety Mikołowskiej ”
prosi wszystkie organizacje o stałe przysy­
łanie sprawozdań z zebrań.

— Dyrekcja m sjskiego gimnazjum żeńsk.
w Mikołowie

zawiadamia rodziców uczennic zakładu, iż 
rozsiewane po Mikołowie i okolicy pogłos­
ki o zamknięciu w roku bież. gimnazjum, 
są niezgodne z prawdą. Ani m agistrat mia­
sta Mikołowa nie ma zamiaru zamykania 
szkoły, ani też Wydział Oświecenia Publ. 
na zamknięcie zakładu nie zgodziłby się. 
Zakład w przyszłym roku zostanie przenie­
siony do budynku, gdzie obecnie znajduje 
się gimnazjum państwowe i otworzy VII 
klasę, której obecnie nie można było uru­
chomię z powodu braku odpowiedniej ubi­
kacji. Gimnazjum ma pełne prawa szkół 
publicznych i obywatele miasta Mikołowa 
powinni wpisywać swe córki do zakładu u- 
trzymywanego przez miasto, subwencjono­
wanego znacznie przez Województwo, a 
z którego niestety, korzystają przede- 
wszystkiem dziewczęta z okolicy, a nawet 
z dalszych powiatów.
— Zebranie Towarzystw katolicko-narod 

W ub. wtorek odbyło się zebranie To­
warzystw katolicko narodowych pod prze­
wodnictwem p. Drzazgi, na którem wygło­
sił referat o wytworzonej sytuacji na Ślą­
sku w związku z rozpisanemi wyborami ko- 
munalnemi p. Roch; w dyskusji zabierali 
głos pp. Ligoń. Świeca, Drzazga, Buzek i 
Kucza. Następnie wybrano komitet wybor­
czy i komitet wykonawczy, w którego 
skład weszli pp. Drzazga, Ligoń, Buzek, 
Siwy, Piła, śmikowski i Kucza. Pozatem o- 
mawiano także kwest,ję spraw organizacyj­
ni o - wyborczych.

szaw y, nagrodę drugą arch. Leonowi 
Dietzowi z Katowic, nagrodę trzecią 
arch. Stefanow i Siem ickiem u z W arsza­
wy, oraz T. Łabosow i z Katowic.

+  Fałszerze dwudziestomarkówek.
Od pew nego czasu na terenie w oje- 

w ództw a śląskiego jak i na S łąsku 
Opolskim w yłapyw ano  w obiegu w ięk­
sze ilości dobrze sfałszow anych nie­
mieckich 20-m arkówek. Po dłuższem  
dochodzeniu policja w ojew ódzka w pa­
dła na trop i ujęła fałszerzy. F ab ryko ­
waniem  banknotów  zajm ow ał się nie­
jaki Antoni Biegaj w  Królewskiej Hu­
cie, pomocnikiem zaś jego był niejaki 
Rabisz, k tóry  znów zajm ow ał się pusz­
czaniem  w obieg falsyfikatów . O by­
dw u osadzono w  w ięzieniu konfiskując 
im m aszyny, klisze, m atryce, farby 
i szereg  innych przyrządów  służących 
do podrabiania pieniędzy.

— Baczność! Członkowie Narodowego Zw.
Powstańców.

W  niedzielę, dnia 22 bm. odbędzie się
0 godz. 4.30 po połudmu w lokalu p Rudz­
kiego przy ul. Dworcowej zebranie Naro­
dowego Zwr Powst. i b. Żołnierzy w Miko­
łowie. Prosi się o liczne przybycie; sym­
patycy będą bardzo mile widziani.

— Kradzieże krów.
W nocy z dnia 13 na 14 września poz­

bawili nieznani sprawcy nadleśniczego 
Treskupa w Murckach krowy i to nie za­
dowolili się jakaś gorszą, tylko wybrali 
najładniejszą krowę wartości przeszło 1000 
złotych. Dopiero 18 bm. wydały dochodze­
nia wynik następujący; winę zdołano przy­
pisać Haśnikowi Leopoldowi, Czuprynie 
Teodorowi i Godzikowi Karolowi; wszyscy 
trzej pochodzą z Kcstuchnej. Do winy 
przyznał się tylito pierwszy, dochodzenia 
są jeszcze nieukończone.

W tym samym czasie z dnia 14 na 15 
wyszła na światło dzienne druga kradzież 
krowy ale w Tychach u Paczyny. Winny 
kradzieży zażywa swobodnie pięknego po­
wietrza, ale mamy nadzieję, że przy takiej 
sprawności i energji naszej policji, wnet 
będzie podziwiał ściany więzienia. Dotąd 
ustalono tylno, że krowa została uprowa­
dzona wzdłuż toru  kolejowego w kierunku 
Łazi k. Złodzieja określają w ten sposób: 
lat około 25, wzrostu 1.65, twarz pociągła, 
ubrany był w popielate ubranie i białą 
bluzkę, oi'az takiego koloru czapkę z dasz 
kiem. Krowa zaś była maści biało,czarnej, 
kończyny aż po kolana białe, rogi krótkie
1 proste, koniec ogona ucięty. Czy te ozna­
ki przyczynią się do wynalezienia złodzie­
ja? Należy jednak wątpić, niejeden męż­
czyzna przecież posiada te cechy, a krowy 7

W ystrzegajcie się więc kupna krów z ob- 
ciętemi końcami ogonów!
— Złodziej, który sam oddaje skradziony

rower
15 bm. został skradziony rower warto­

ści 320 zł Sikory Franciszka z Mikołowa. 
Szybko działająca policja uniemożliwiła 
złodziejowi opuszczenie i nasta, dlatego też 
widział się zmuszony pozbyć roweru i od­
dał go rodzicom poszkodowanego. Winnyn: 
kradzieży okazał się Kozyra Franciszek.

— Rowei nr. 164 349.
,?!Ną posterunku policyjnym w Woszezy- 

caeh jest do odebrania rower nr 164 349, 
który znaleziono na drodze polnej miedzy 
Zazdrością a Palowieami.

— Mała kradzież w przedsiębiorstwie 
budowlanem p. Hajduka.

9 bm. skradł Woźnikówski Gotfryd z 
Gostyni, za+rudniony przy budowie przed­
siębiorstwa budowl. p. H ajduka jeden 
kompletnie nowy zamek do drzwi wartości 
10 zł.

— Rzeczy zgubione.
Dnia 23 sierpnia br. zgubiła p. M arja 

Hosumbkowa, zamieszkała w Mikołowie 
ul. ks. Szafranka 2, jadąc koleją z Katowic 
do Chorzowa swoją kartę eyrkul&eyjną o- 
raz kartę cyrkulacyjną swojego syna W ił 
helma, które uprasza się oddać poszkodo­
wanym wzgl. w magistracie, Miejski Urz. 
Policyjny, pokój 12.

— Rzeczy znalezione.
Dnia 20 sierpnia br. znałazł p. Świąt­

kowski z Łazisk Średnich, jedną torebkę 
skórzaną z pewną zawartością.

Dnia 29 sierpnia br. znalazła p. Rozalja 
Warzochowa z Mikołowa, na szosie z Mi­
kołowa do Tychów, jedno zaświadczenie 
oraz pismo p. Franciszka Hulbója, ostatnio 
zamieszkałego w Koszarowie Nr. 40.

Znalezione rzeczy są do odebrania w  
tut. Magistracie, Miejski Urząd Policyjny, 
pokój 12.

— Now y Król i rycerze Bractwa 
Kurkowego.

U roczystości Okręgu Śląskiego 
Zjednoczenia K urkowych B rac tw  
Strzeleckich już zakończone. O kręg 
Śląski na sw ego Króla i swoich ry ce ­
rzy  na rok 1929/30. To samo dotyczy 
i m istrzostw a OKręgu. Udział B ractw  
w strzelaniu był dob^y, bo w szystkie 
B ractw a były  zastąpione. N iezadaw a- 
łający był udział liczebny pojedyńczych 
B ractw . Tylko 3 B ractw a ukończyły 
strzelanie w zespole o m istrzostw o 
O kręgu i to Katowice, Tarn. G óry i Mi­
kołów .' Tegoroczne strzelanie w ykaza­
ło pow ażny postęp w szystkich  strze la­
jących, a przedew szystkierr. w  tych 
B ractw ach, k tóre regularnie upraw iaja 
ćw iczenia. W yniki w ykazują, ze najlep­
szych i najw ięcej w ykw alifikow anych 
strzelców  posiada B ractw o T a rn o w sk a

Z Mikołowa i okolicy.
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Góry. Katowice, aczkolw iek leszcze 
młode, s ta ra ją  się dorów nać Tarn. Gó­
rom, m uszą jeszcze poćw iczyć w  s trze ­
laniu z wolnej ręki. Mają w  każdym  ra ­
zie kilku dobrych strzelców , których 
w yniki rów nają się w ynikom  B ractw a 
Tarn. Gór.

Program ow o ustalony term in strze­
lania przediużony został z powodu du­
żego zain teresow ania o dalsze 2 dni t. j. 
do soboty 14 b. m. godz, 13. Pogoda 
sprzyjała przez cały  tydzień strzelania 
nadzw yczaj, co pow ażnie przyczyniło  
się do udania całej uroczystości i sam e­
go strzelania.

W  niedzielę 8 w rześnia  r. b. zebrał 
się Zarząd O kręgu z prezesem  ar. Hlon­
dem na czele na posiedzenie u Króla 
B rac tw a M ikołow a b ra ta  Czecha. Król 
zeszłoroczny b ra t inż. Wriduch w ręczył 
na tern posiedzeniu prezesow i O kręgu 
łańcuch dla Króla. O kręgu, k tó ry  w ła ­
snym  kosztem  ufundował. B ractw a, 
zebrane w  Hotelu Polskim, przym asze- 
row ały  przed dom b ra ta  Czecha po do­
stojników  Okręgu, przeszedł przed 
frontem , a następnie pom aszerow ano 
przed Ratusz, skąd pow itał b rać s trze ­
lecką w  zastępstw ie nieobecnego bur­
m istrza, jego zastępca b ra t D rzazga, 
a w  imieniu Okręgu b ra t dr Jan Hlond. 
Marszem w yruszono na strzelnicę, 
gdzie oddaniem strza łów  honorow ych 
lozpoczęto strzelanie.

W niedzielę 15 o. m. zebra ły  się 
B ractw a na strzelnicy B ractw a, poło­
żonej na uroczej W ym yślance. Aż do 
godz. 18 koncertow ała  ork iestra  p. M a- 
gnera z M ikołowa, a bracia dyskuto­
wali nad osiągniętem i wynikam i, a inni 
znowu się tłum aczyli, dlaczego nie są 
na liście zw ycięzców , odgrażając się. 
ze przy następnem  strzelaniu napew no 
Pierw sze m iejsca zdobędą. B raw o!! 
Ale nie zapominać, już teraz  zacząć pil­
nie uczęszczać na ćw iczenia w s trze la­
niu! O godz. 18 zatrąbiono do zbiórki. 
B ractw a ustaw iły  się w  dw uszeregu na 
łące, a b ra t Prokop, w  zastępstw ie 
Kom endanta b ra ta  Bąka, k tó ry  został 
1- rycerzem  Okręgu, przyprow adził ze 
sztandarem  i o rk iestrą  now ych dostoj­
ników przed front. Tutaj ogłosił w ice­
prezes O kręgu b ra t M andrysz z R ybni­
ka oficjalnie zakończenie strzelania, zaś 
sek re tarz  O kręgu b ra t Nowakowski 
z Katowic p rzeczy ta ł protokół Komisji 
strzelniczej, k tó ra  stw ierdziła  następu­
jące w yniki:

Tarcza Królewska:
pierścieni 

1- Król. Okr. Kolonko Tarn. Gó­
ry  76

2. I. rycerz  Bąk R yszard  M iko­
łów  76

3. II. rycerz  Sornik Tarn. G óry 75
4. D rzazga Jan Mikołów 72
5. Rutkow ski Tarn. Góry 72
6. Giemza Katowice 71
7. Sperling Tarn. Góry 71
8. Disik Tarn. Góry 71
9. Sprot P aw eł Katowice 71

Tarcza mistrzowska:
1. m istrz okr. K yrchner Tarn.

Góry 305
2. m istrz strzel. Giemza Kato-

wice 295
3. m istrz strzel. N ow akowski

Katowice 279
4. m istrz strzel. Sperling Tarn.

4 Góry 278
5. m istrz strzel. Sornik Tarn.

G óry 273
Poza konkursem  Kolonko, zeszło­

roczny m istrz Okręgu, 306 pierścieni.
W  zespole \zdobyło m istrzostw o 

Okręgu B ractw o Katowice uzyskując 
1209 pierścieni.

P oza  konkursem  B ractw o Tarn. 
G óry uzyskało 1415 pierścieni.

Tarcza premjiowa:
pierścieni

1. Lisik Tarn. G óry 76
2. M arcinek Szarlej 76
3. Sornik Tarn . G óry 76
4. Giemza Katowice 75
5. Bąk Mikołów 75
6. K yrchner Tarn. Góry 75
7. Now akow ski Katowice 75
8. Sperling Tarn. Góry ‘ 74
9. ‘Jany  Tarn. G óry 74

10. , Czaplicki Katowice 74
11. Broda Ludw ik Katowice 74
12. Czech F ranciszek Mikołów 73
13. W iduch Katowice 73
14. Konieczny P szczyna 73
15. Paczyński Król. Huta 73

Tarcza płytkowa z wolnej ręki.
pły tka promieni 
p ły tka promieni

1. Giemza Katowice « ,98
2. Now ak Król. Huta 311
3. W italiński P szczyna 1005
4. Czech M ikołów 1099
5. Fojcik Tarn. Góry 1206
6. K yrchner Tarn. G óry 1444
7. Tom ala T a rn .‘G óry 1495
8. Kolonko Tarn. G óry 1676
9. Sperling Tana. G óry 1782

10. G ruszczyk M ikołów 1869

W iceprezes O kręgu kolejno udeko­
row ał zw ycięzców , poczem w yruszo­
no w pochodzie na salę, gdzie odbyła 
się dalsza uroczystość. Najw ażniejszą 
częścią w ieczorku, to niew ątpliw ie 
było rozdanie nagród, k tóre w y staw io ­
ne były na sali. S tosow nem  przem ó­
wieniem  złożył w iceprezes Okręgu 
w szystkim  zw ycięzcom  życzenia, ape­

lując do nich, żeby me spoczęli na osią­
gniętych laurach, tylko dalej ćwiczyli 
i polepszali rezultaty . Ogólnie spodobał 
sie ustęp przem ów ienia, w  którym  
zw racał się do zw ycięzców , żeby nie 
stali się chodzącym i trupam i, tylko 
dzielnie i o tw arcie szerzyli ideę B ractw  
Strzeleckich. S ek re ta rz  Okręgu prze­
czy ta ł nadesłane uniewinnienie i życze­
nia prezesa honorow ego Zjednoczenia 
dr. G łow ackiego z Poznania, takie sa­
me uniewinnienia i życzenia Inspektora 
B ractw a Mikołów b ra ta  burm istrza 
Koja i zyczenia p. S ta ro sty  powiatu 
Pszczyńskiego. P rz y  tańcu baw iono 
się do późnej nocy w  bardzo serdecz­
nym  nastroju. B ractw u w  M ikołowie 
należy się uznanie za spraw ne przepro­
w adzenie strzelania.

Programy radiowe.
KATOW ICE.
Sobota 21. 9.

16.00 — Komunikaty. 16.20 — Muzyka 
z płyt. 17.20 — Skrzynka pocztowa dla 
dzieci. 17.50 — Ńowiny z PWK. 18.00 — 
Audycja dla dzieci. 19.00 — Rozmaitości.
19.25 — ’ Odczyt. 19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Z dziedziny fizyki. 22.30 — Mu-

Niedziela 22. 9.
10.15 — Transmisja nabożeństwa z Po­

znania. 11.45 — Komunikaty PWK. 11.56
— Sygnał czasu. 12.10 — Koncert popular­
ny. 15.40 — Najważniejsze wiadomości i 
wskazania rolnicze. 16.00 — Odczyt religij­
ny. 16.40 — Transmisja z meczu piłki noż­
nej. 17.25 — Recital fortepianowy. 18.35
— Odczyt.: Impresje włoskie. 19.00 — Roz­
maił ości. 19.25 — Ze świata; odkrycia, zda­
rzenia, ludzie! 19.56 —- Sygnał czasu. 20.05
— Słuchowisko. 20.30 — Koncert wieczor­
ny. 22.00 — Transmisja z Warszawy

Wtorek 23. 9.
16.00 — Komunikaty Pol. Zw. Zrzeszeń 

(i osp. Woj. Śl. 16.20 — Koncert z płyt,
17.25 — Nowości rad.jowe. 17.50 — Nowi­
ny z PWK. 18.00 — Koncert. 19.00 — Roz­
maitości. 19 20 — Systematyczna lekcja 
poprawnego mówienia i pisania po polsku 
dla początkujących. 19.45 — Komunikaty 
Straż Śl. 19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — 
Nauka o Polsc,e. 20.30 — Transm. operetki 
z Warszawy. 22.00 — Komunikaty. 22.45
— Odózyt w języku obcym o P o lsce^

Wtorek 24. 9.
16.00 — Komun. Pol. Zw. Zrz. Cłosp. 

Woj. Śl 16.20 — Nadprogram. 16.30 — 
Program dla dzieci 17.00 — Koncert płyt 
gramcf. 17.25 — Przegląd radjowy. 17.50 
—  ̂Nowiny z PWK. 18.00 — Koncert. 19.00
— Rozmaitości. 19.20 — Wyrażenia z Jam ­
boree. 19.45 — Komunikat harcerski. 19.50
— Transmisja opery z Poznania.
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Środa 25. 9.
16.00 — Kom. Pol. Z w. Zrz. Gosp. Woj. 

Śl. 16.20 — Koffcert płyt gramof. 17.25 — 
W ykłady języka polskiego. 17.50 ■— Nowi­
ny z PWK. 18.00 — Koncert popularny.
19.00 — Rozmaitości. 19.20 — Z podróży 
po Skandynawji. 19.45 — Komunikat spor­
towy. 19.56 — Sygnał czasu. 20.00 — Ko­
m unikaty Wojew. Komisji Turyst. 20.05
— W rażenia z Jugosławji. 20.30 — Kon­
cert. 21.30 — Słuchowisko. 22.15 — Ko­
munikaty. 23.00 — Skrzynka pocztowa.

Czwartek 26. 5.
16.00 — Komunikat Pol. Zw. Zrz. Gosp. 

Woj. Śl. 16.20 — Nadprogram. 16.30 — 
Audycja dla dzieci. 17.00 — Konceid płyt 
gramof. 17.25 — Początki chrześcijaństwa 
na Śląsku. 17.50 — Nowiny z PWK. 18.00
— Koncert popularny. 19.00 — Rozmaito­
ści. 19.20 — Skrzynka pocztowa. 19.56 — 
Sygnał czasu. 20.00 — Odczyt z działu: 
Sport. 20.30 — Koncert wieczorny. 22.00
— Komunikaty. 22.45 —- Muzyka taneczna.

.P iątek 27. 9.
16.00 — Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

Śl. 16.20 — Koncert płyt gramof. 17.25 — 
Pogadanka: Kącik dla kobiet. 17.50 — 
Nowiny z PWK. 18.00 — Koncert popu­
larny. 19.00 — Rozmaitości. 19.20 — Od­
czyt: Ivo Vojnowić na tle spółczesn. tw ór­
czości dramatycznej Jugosławji. 19.45 — 
Komun, sportowe. 19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Koncert. 20.30 — Koncert. 22.00
— Komunikaty. 23.00 — Skrzynka poczt, 
w języku franc.

Sobota 28. 9.

16.00 — Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 16.20 — Koncert płyt. 17.20 — Skrzyn­
ka pocztowa dla dzieci. 17.50 — Nowiny 
z PWK. 18.00 — Transm. z«Warsz. 19.00
— Rozmaitości. 19.20 — Obrazy bohater­
stwa polskiego. 19.56 — Sygn. czasu. 20.00
— W rażenia wycieczkowe z polskiego wy­
brzeża. 20.30 -— Muzyka lekka. 22.00 — 
Komunikaty. 22.45 — Muzyka taneczna.

Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p.
w Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Katowice, dnia 2 września 1929 r.

■ ■ OBWIESZCZENIE.
Gener. Dyrekcja Pszczyńska wniosła 

prośbę o udzielenie jej, względnie zabezpie­
czenie prawa do pobierania wody ze stu­
dni położonej na własnym gruncie tej f ir­
my karta  Nr. 5 w gminie Śmiłowice i zao­
patrywania w wodę do picia i użytku go­
spodarczego gmin Łaziska Górne — Ła­
ziska Średnie — Łaziska Dolne — W yry i

Mikołów, oraz Zakładów przemysłowych 
znajdujących się w obrębie tych gmin, we­
dług przedłożonego projektu techniczne­
go na podstawie postanowień § 203 i 86 
ust. wodnej z dnia 7. 4. 1913 r. zb. ust. 
str. 53.

Wymieniony projekt techniczny i wy­
jaśnienia dotyczące tego zamierzonego 
przedsiębiorstwa będą wyłożone do publi­
cznego wglądu w Starostwie w Pszczynie, 
w godzinach urzędowych przez 3 tygodnie 
począwszy od poniedziałku dnia 16 wrze­
śnia 1929 r.

W powyżej zakreślonym terminie nale­
ży pisemnie w podwój nem wygotowaniu 
alboteż protokularnie zgłosić w wymienio- 
nem Starostwie zarzuty przeciw zamierzo­
nemu przedsiębiorstwu oraz żądania w 
przedmiocie wzniesienia i utrzymania urzą­
dzeń i wypłaty odszkodowań jakoteż 
wnieść inne podania o udzielenie pozwole­
nia na użytkowanie wody, przez które mo­
głoby podlec ograniczeniu użytkowanie za­
mierzone przez petenta, wraz z podkład­
kami technicznemi przepisanemi Nr. 2—5 
trzeciego rozp. wykonawczego do ustawy 
wodnej z 1913 r.

Ci, którzy we wskazanym terminie nie 
podniosą przeciwko udzieleniu pozwolenia 
żadnych sprzeciwów tracą do nich prawo 
i mogą z powodu szkodliwego działania 
wykonywania nadanego prawa podnieść 
tylko pretensje przewidziane w §§ 82 i 
203 powołanej wyżej ustawy wodnej. /

Również będą rozpatrywane w niniej- 
szem postępowaniu podania o udzielenie 
pozwolenia wniesione po upływie powyż­
szego terminu.

Celem ustnego rozpatrywania wnie­
sionych w zakreślonym czasokresie zarzu­
tów i roszczeń zostanie oznaczony swego 
czasu osobny termin.

W Imieniu Śl. Rady W ojewódzkiej:: 
Przewodniczący

podp. Żurawski w. z.

Stosownie do reskryptu Starostwa w 
Pszczynie z dnia 14 września br. G. 138-5 
— podaje się powyższe do ogólnej wiado­
mości.

Mikołów, dnia 18 września 1929 r. 
M agistrat:

(—) Drzazga, w zast. burm.

Podziękowanie
Wszystkim krewnym i znajomym 

wyrażamy jaknajserdeczniejsze podzię­
kowanie za tyle współczucia i złożonych 
wieńców w czasie pogrzebu ukochanej 
żony i najukochańszej matki Marji Feld.

Składamy również serdeczne „BÓG 
ZAPŁAĆ" Ks. Kapelanowi Dr. Muży 
za głębokie słowa pociechy.

Rodzina Feld
Mikołów, Rynek 21.

i można go nabyć 

w wszystkich 

księgarniach.

N a  cos

zawsze się to przydał

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Pęrsilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a  2 '/z  do 3 wiader wody bierze się 1
paczkę Persilu! Persil to oszczędnos'ć!
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